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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

>rojekt reformy wyborczej w  sejtnio pruskim, —  
Stanowisko Liilowa. —  Mowa pos. Korfantego i 
stanowisko Polaków. — Odrzucenie wniosku o re­
formie wyborczej przez sejm p ruski. —  Napad 
bandytów na stacyę Sokołów. —  Przystąpienie Ro- 

syi do konwencyi cukrowej

Clillir pllUKi
(Tel. „N. Reformy" z d. 11 stycznia.) 

Posiedzenie Sejmu pruskiego.
Berlin. B n r o  W olffa  donosi: Na wczorajszem 

posiedzeniu Sejmu pruskiego Izba i galerya by­
ły  gęsto obsadzone. Na porządKu dziennym stał 
W D i o s e k  w o l n o m y ś l n y  o z a p r o w a d z e ­
n i e  p o w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o ­
ś r e d n i e g o  1 i a j n e g o  p r a w a  g ł o s o w a ­
n i a  d o  S e j m u  pruskiego i zmianą podziału 
okręgów wyborczych

Wn.osek o rerormę wyborczą.
Pos. T r i l g e r  (wolu paitya lud.) uzasadnia 

obszernie swoj wniosek i wywodzi, że żądanie 
ludu reformy wyborczej staje się coraz simiej- 
Bzern Mi.czenio iządu jest bardzo dziwnem 
i dlatego mówca cieszy się, że ks. Biilow dzi­
siaj się zjawił i ma nadzieję, że przedstawi za­
miary rządu Następnie ostro krytykuje obecne 
piutok.at-czue prawo wybotcze, które w szcze­
gólności upośledza stan średni

Oświadczenie kanclerza.
k b  B U I o w  oświadcza, że rząd jnż przed­

tem starał się poprawić te przepisy pińskiego 
prawa wyborczego, co do któi ch okazała l ę  
potrzeba. Kanclerz u z n a j e ,  ż e  i s t n i e j ą c y  
s y s t e m  w y b o r c z y  także i teraz w y k a z u ­
j e  b r a k i  i że od dłuższego czasu rozważa 
się, jak  te braki usunąć. Czy to będzie możli- 
wem w ramach istniejącego prawa wyborczego, 
czy też tylko przez zasadniczą zmianę, nie mo­
li n jeszcze powiedzieć, jednakże już teraz mu­
fti kanclerz rświadczyć, ż e  r z ą d ,  j a k  d a w ­
n i e j  t a k  i o b u c n i e  s i l n i e  s t o i  p r zy-  
t em,  i ż  p r z e n i e s i e n i e  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  do  
; f  * ™n P r u s l r i e g o n ; 0 o d p o w i a d a ł o b y
i <r ' oi^S p a ł l s t w a  ' d l a t e g o  należy to 
AłurzuciC. (Żywe potakiwania na prawicy).

itząd l i i o m o ż e  t e ż  z a p o w i e d z i e ć  
z a s t ą p i e n i a  a w n e g o  g ł o s o w a n i a  
P^czez t a j n e .  (Ponowne oklaski na prawicy). 
Każda żarowa reforma pruskiej ustawy wybor­
czej będzie musiała uwzględnić wpływ szero- 
kiob mas stanu średniego na rezultat wyborczy 
jakoteż sprawiedliwe stopniowanie znaczenia 
głosttw i d ittgi, też rozważa się, czy ten cel 
b.Jzip m ,gł być osiągniętym wyłącznie p r z e z  
u w z g l ę d n i e n i e  p ł a c o n e g o  p o d a t k u ,  
albo czy i o ile prawo glosowania będzie się 
musiało stosować do w i e k u ,  p o s i a d a n i a ,  
w y k s z t a l c e n ' a  i t .  d. (Oklaski na prawicy). 
«dy rząd znajdzie dla swych postanowień silną 
podstawrę. czego jednakże w o b e c n e j  s e s y i  
n ' e “ 0ŻQJ . s. ' e j e s z c z e  s p o d z i e w a ć ,  
w wczas wys ąpi przed sejmem z odpowiedniem 
p rz e d ło ż e n i .  (Zywe oklask, na prawicy, sy­
kania na lewicy) _ J

Dyskusya ned oświadczeniem rządu.
W dyskusji pos. M a i k e w i t z  (kons.) wita 

z zadowoleniem oświadczenie rządu i powiada, 
ze przyjaciele jego nie dopuszczą do narusze- 
nia d rze ZDudowanego gmachu pruskiego pra- 
wa wyborczego. Dziwnem jest, że przeważnie 
mepruscy politycy są właśnie za zaprowadze- 
niem powszechnego prawa głosowania w Pru- 

ech. Party® mówcy jest zarówno p r z e c i w  
< zeinu powszechnego głosowania i p rz e ­

t o k  zmittD‘e okręgów wyborczych i odrzuca 
tez system pluralny
w a - (contr.) oświadcza się za po-
hn . J ,  J r  , p r ; ł We m g ł o s o w a n i a  i u-
tajności g L m v an ia 0W ° ŚWiadcz-vl s k  przeciw

i nar lib'* uważa nowy Po­
prawo wybore™ J '° ni!iCzny.' Także istniejące 
SOin państwa ' ; , r m t ° i  mUada w ięcej intere- 
f w ania ( Jp(oVVadzenie powszechnego g ło ­sowania jest dla jego party, nie dc „r-yiecie. 
Natom iast o sw a d i :a się  z a  s y s t e m e m '  pl u-
r  a n j  m, na co też wskazuje oświadczenie kau- 
elerza.

Pos. F i s e h b e c k  (wolu. p. ind.) wyraża za­
dowolenie, ze rząd goto w jest zająć s--: zmia­
ną prawa wyborczego. Jest to widoczny wpij v, 
na ąolirykę oloku. Przyjaciele polityczni ino-

i atu ralnie nie spodziewali się, aby rząd 
zisia; o&wńadczył sie za powszechnein, równem 

prawem głosowania. Jeżeli jednakże rząd chce 
bronie stan średni, musi się zgodzić na t a j n e  

y b o r j  i^ya mówcy me spocznie, aż wry- 
waiczy powszechne głosowanie

Odpowiedź ks. Bulowa.
^ '  kazując na wywody kilku mówców, o- 

swiadczył ks. B u l ó w ,  że ostatnie demon.-,tra 
ye nio zrobiły naturalnie na rządzie żadnego 

w ra.enia i r z ą d  a n i  n a  w ł o s  n i e  o d s t ą -  
1j 1 <5 g 0 > co uważa za słuszne. T ak samo
- i .  Kam° przez się, że rząd przy przy- 

s  y J o ś c  °raCh "achowa się z zwpełną obje-

Daisza dyskusya,
Pos Z e d J i t z  (wolnokonst.) wywodzi że iak 

długo socjaliści trwają przy s w /  dotj

wej taktyce, zaprowadzenie powszechnego gło­
sowania byłoby zdradą ojczyzny pruskiej. Nad 
kwestyą pluralności gotów się zastanowić. Jest 
za zatrzymaniem jawnych wyborów.

Mowa pos. Korfantego.
Pos. K o r f a n t y  wśród ciągłych przerywaft 

śmiechami na prawicy, oświadcza im. Polaków, 
że są z w o l e n n i k a m i  p o w s z .  r o w n e g o  
b e z p o ś r e d n i e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  
ponieważ to odpowiada naszym politycznym 
zapatrywaniom i jest jedynie słusznem i mo- 
raiuem. Zapytuje, jak  kanclerz może pogodzić 
swe z. r. oświadczenie w parlamencie, iż rząd 
nie może pozwolić odebrać sobie prawa takie­
go wpływania na wybory, aby one po jego 
myśli wypadły — z dzisiejszem oświadczeniem 
i wyraża nbolewanie z powodu nieobecności 
kanclerza, aby te różnicę wytłomaczył.

Odnośnie do słów p. Malkowitza o dowze 
zbudowanym gmachu prawa wyborczego pru­
skiego, ośw.adcza, że konserwatyści założyli 
sobie bardzo przyjemne mieszkanie, to też nie 
dziw, że nie cncą'go  opuścić, coby musieli u- 
czymć po zmianie prawa wyborczego, (śmiechy 
na prawicy). Ale jakiem prawem przychodzicie 
do wykluczania milionów robotników od naszych 
obrad (W ielka wrzawra na prawicy). — Mówca 
obszernie opisuje ucisk włościan i robotników 
a? głosowanie według własnego sumienia. 
(Sprzeciwy na prawicy). Spytajcie się tylko 
rolników, czy w cztery oczy tego nie potwier­
dzą. (Śmiechy na prawicy, wykrzykniki) Pol­
scy właściciele dóbr nigdy tak nie postępują. 
(Śmiechy na prawicy). Bierzcie stosunki tak, jak 
są. (Głos: A Galicya).

Pos. K o r f a n t y  Możecie się jeszcze nieje­
dnego od Galicyi nauczyć. (W ielka wesołość). 
Przypatrzcie się tylko tym d r u z g o c ą c y m  
w y r o k o m  o p o l s K i e j  p o l i t y c e ;  polityka 
ta  jest m ożliwą'  tylko przy trzechklasowym 
sejmie.

G ay ly  cały aaród niemiecki miał tn  zastęp- 
ta  polityka byłaDy absolutnie niemożliwą. 

Owocem niemoralnego prawa wyborczego są 
niemoralne "stawy, jttóre tn do skutku przy­
chodzą. (Oklaski u Tolaków, śmiechy n« p ■&. 
wicy).

Odrzucenie wniosku.
Następnie w g ł o s o w a n i u ,  p i e r w s z ą  

c z ę ś ć  w n i o s k u  w sprawie zaprowadzenia 
powsz. głosowania, tak  jak  w parlamencie nie­
mieckim, o d r z u c z o n o  p r z e c i w  g ł o s o m  
c e n t r u m ,  w o l n o m y ś l n y  c h  i P o l a k ó w ,  
a d r u g ą  c z ę ś ć ,  w sprawie nowego podziału 
okrtgów, o d r z u c o n o  p r z e c i w  g ł o s o m  
w o l n o m y ś l n y c h ,  P o l a k ó w  i n a r .  l i b e ­
r a ł ó w :  tern samem cały wniosek upadł.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Demonsiracye przui1 gmaebem S* Jmu.
Berlin. Ponieważ demonstracye przed Sejmem 

nie ustawały, polieya o godzinie pół do 2 po 
południu przystąpiła do rozprószenia tłumów 
z rampy i ulic, prowadzących do Sejmu. De­
monstranci ustąpili, świstając i śpiewając Mar- 
syliankę.

Berlin. Szczególną uwagę zwraca żo we 
wczorajszej demonstracyi wzięło udział b a r ­
d z o  w i e l e  k o b i e t .  Wielu demonstrantów 
przybyło z czi rwonemi odznakami. Polieya za­
kazała sztandarów. Krótko przed przy lyciem 
do sejmu ks Buelowa, zjawił się na placu od­
dział kobiet, pod wodzą b. posła Wurma. Tłum 
nictylko, że miotał o b e l g i  p r z e c i w  k a n ­
c l e r z o w i ,  lecz także o b r z u c i ł  g o  ś n i e ­
g i e m.  Zebrani śpiewali llarsyliankę a także 
pieśń Andrzeja Hoffera. Polieya, na co zwró­
cono ogólnie uwagę, zachowywała sie b a r d z o  
o g l ę d n i e .

P o  p r o c e s i e  \ . y b u i s k l i c .
Petersburg. Senzacyę wywołał tu  protest b. 

posła A c h t i m a n o w d ,  jednego z oskarżonych 
w procesie wyborskim, wyrokiem sądu uwol­
nionego „z braku dowodów". Achtimanow p r o ­
t e s t u j e  p r z e c i w  u w o l n i e n i u  g o  i wy­
rażając swą solidarność z resztą osKarżouych, 
nazywa wyrok wydany na niego z u p e ł n i e  
n i e s p r a w i e d l i w y m .

11 na fcs
(Tel. „N, Reformy" z 11 stycznia.) 

E g z e k u c y e -
Warszawa. W nocy na stokach cytadeli s tra ­

cono Feliksa S t y c z n i a  i Jan a  J e n d r n s i -  
k a, skazanych na śmierć przez powieszenie za 
napady bandyckie.

tSewizye 1 aresztowania w Łodzi.
Lodź. W fabryce Kaszuby dokonano rewizyi. 

Znaleziono kilka rewolwerów, ISO nabojów re­
wolwerowych, oraz 92 naboje do karaim ów 
mauzerowskich i 2 flagi czerwone. Aresztowano 
kilkuuastów robotników

Dokonano także rewizyi w mieszkaniach 10- 
botników tej faoryki przy ulicy Brzezińskiej i 
aresztowano 4 osoby

T f c p a d  b a n d y t ó w  i a  s t r e y ą ,
Berlin. Biuro Wolffa donosi z W arszawy: 

Wczoraj w nocy uzbrojona banaa wtargnęła 
na dworzec stacyi Sokołow i zrabowała kasę 
pocztową. Na przywołaną straż bandyci rzucili 
bumbę. W powstałej walce d w ó c h  ż o ł n i e ­
r z y  z g i n ę ł o ,  a sześć osób odniosło ciężkio, 
zaś pięć lekkie rany.

Fozboje.
Kielce P e t  aj. teł. donosi: W  pobliżu miasta 

bandyci zrabowali poarożuym, jadącym trzema 
pod wodami, 1.000 rb. i towary.

Charków. Pet. aj. tel. donosi: Dwóch niezna­
nych sprawców wpadło na stacyę kolejową 
Krzemienna, r z u c i ł o  b o m b ę  i obrabowało 
obecnych podróżnych Jednego z bandytów 
ujęto

Telefoniczne I telegrnfltzne

aifllomości „tej Relomif
-  z dnia 11 stycznia.

Berlin. „Nordd Ailg. Zeitnug" donosi, że w 
razie, gdyby generał K e i m zatrzymał prezy- 
dynin Tow. flotowego, także ks H e n r y k  pru­
ski w porozumieniu z cesarzem złoży protekto 
rat.

Stutgard. Tajny raaca prof. B e ł z  zosrał te- 
legiaficznie zawezwany do Tokio, do następcy 
tronu, który niebezpiecznie zachorował

Z Rady państwa.
Wiedeń. Eomisya budżetowa, jak  wiadomo, 

zbiera się na posiedzenie dnia 22 b. m. Komi- 
sya ma do k o ń c a  l u t e g o  ukończyć obraay 
nad całym budżetem.

Z Rady przemysłowe).
Wiedeń. Drugi oddział przybocznej Rady prze 

mysłowej zajmował się wczoraj rozporządze­
niem, jakie ma być wydane w spraw.e u b e z ­
p i e c z e n i a  n a  s t a r o ś ć  u r z ę d n i k ó w  
p r y w a t n y c h .  Długa dyskusya toczyła się 
nad sprawą wxiągnięcia p o m o c n i k ó w  h a n ­
d l o w y c h  do ustawy o ubezpieczeniu urzędni­
ków prywatnych Część członków oświadczyła 
się przeciw temu, powołując się na odnośną u- 
chwałę wiodeńskiaj Izby handlowej Po dłuż­
szej dyskusyi jednakże przyjęto wniosek, o- 
świadczający się z a  p r z y j ę c i e m  pomocni­
ków handlów do rzędu tych, którzy obowiązani 
są należeć ao stowarzyszenia ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych.

Z armii.
Wiedeń. W kołach dobrze poinformowanych 

potwierdzają, że następcą G & l g o t z e g o  na 
stanowisku generalnego ^spektora armii, ma 
zostać b. kumenuaut lw ow ski, generał F i e d ­
l e r

Wvcieczba delegacyL
Wiedeń. Sekcya maiynarki w ministerstwie 

wojny ogłasza następujący komunikat: Ze wzglę­
du ua ograniczoną ilość przestrzeni na pokła­
dzie okrętu „Talia“, kierownictwo marynarki 
było zmu.izonem olstąpić od ogólnego zaproszę 
nia przedstawicieli prasy j a wycieczkę dele­
gatów do Tryestu, Poli i Rieki. Możliwem by 
ło zaproszenio tylko reprezentantów obu biur 
korespondencyjnych. Przedstawiciele prasy, któ­
rzy w zwiedzaniach w Tryeście, Poli i Rjece 
w dniach 13— 16 b. m zamierzają brać udział 
lub też tam zamierzają się udać, otrzymają 
karty  legitymacyjne w kancelaryi prezydyalnej 
ministerstwa wojny, w sekcyi marynarki, lub 
we wzmiankowauych m.ejscach portowych w 
kancelaryi marynarki lub na okręcie „Lacro- 
ma“ . Wycieczka rozpocznie się dnia 13 b m 
przybyciem delegatów do Tryestu, zaś skończy 
się dnia 17 b. m. po południu w  Rjece.

Pożyczka miasta CSiednla.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

miasta przystąpiono do- obi ad  nad projektem 
zaciągnięcia pożyczki 360 milionów koron na 
cele inwestycyjne miasta, wyliczone w 19 punk­
tach, z tem zastrzeżeniem że w poszczególnych 
punktach mogą nastąpić jeszcze zmiany Po­
życzka ma być najpóźniej w ciągu lat 90 przez 
wylosowanie zamortyzowaną.

Po uzasadnieniu wniosku przez referenta, 
szereg mówców z paityi postępowej i soc.-dem. 
oświadczył się stanowczo przeciw wnioskowi.

Swesiya a!iacizG-lc*?ryapba
Berlin. „Nordd. Allgem. Zeitung" pisze: De 

putowany francuski L a u r  doniósł „F ran k i 
Zeitung", że cesarzowi podczas jego bytności 
w Anglii doręczono m e m o r y a ł  w s p r a w i e  
r o z w i ą z a n i a  k w e s t y i  a l z a c k o - l o t a -  
. j  n g s k t e j. Twierdzenie to w tej lormie jest 
fałczywem. W  rzeczywistości dep. L aur sam 
przesłał cesarzowi pracę o Alzacji i Loiaryn- 
g... Posyłka L aura nie znalazła ż a d n e g o  u- 
w z g l ę d n i e n i a .

Wilhelm El o F.IsmarŁn.
Londyn. Znany dziennikarz angielski Bush- 

fort. który ogłosił niedawno rozmowę z cesa­
rzem Wilhelmem za zgodą tegoż, ogłosił dzisiaj 
artykuł ponowny o tej samej lozmowie. w któ­
rym opowiada, że cesarz Wilhelm w następują 
cy sposób motywował usunięcie Bisiuarka. Lu­
dzie. mówił cesarz, nie rozumieją mnie. — Nie 
chciałem być la k ą  na tronie. Lismark zwykł 
był robić wszystko, nie troszcząc się wcale o 
panującego- za którego sam się uważał. Naród 
niemiecki uwaz&ł Bismarka za wyrocznię Nie 
sądziłem, aby to leżało w imeresie państwa a 
życzeniem moim było, aby lud wiedział, że ce­
sarz me jest lantą w rękacn kanclerza

Proces Petersa.
Kolonia. Gdy po dzisiejszej rozprawie P e ­

t e r s  cpuścił gmach sądowy, witano go okrzy­
kami morderca, łajdak i t. d. Podobnib witano 
też nicprzyjaznemi okrzykami sw ladka P  e c h- 
m a n a ,  jedynego, który zeznawał na korzyść 
Petersa. Cztery osoby aresztowano

TeroryścI rosyjscy w SzwaJcaryL
Zurych. Właściciel kopalni nafty w Baku, 

S z i r o. k to rj mieszka w Lozannie, został zmu­
szony przez aresztowanych obecnie tem p stó w  
rosyjskich do wydania im 6000 franków. — 
Na 3zira wykonali teroryści już w R osji za­
mach bombą

Powrót generała Dm£e.
Marsylia. Generał D r u d e  przyoył tu wczo­

raj po południu i odjechał wprost do Paryża. 
Oficyalnego przyjęcia nie było.

Rosya 1 Japonia.
Petersburg. Wobec wiadomości dzienników, 

jakoby przyszła do skutku nowa umowa poli­
tyczna rosyjsko-japońska, z miarodajnej strony 
don-.szą, że taka amowa ani nie przyszła ao 
skutku, ani nie jest zamierzoną *

F w e s t y a  w o J s K o w a  n a  W ą t j r z e c b .

B u d a p e s z t .  Dzienniki donoszą, że m iędzy rzą- 
-dem w ęgiersk im  a m inistrem  wojny toczą się 
b ezustann ie  rokowania celem uzyskania poi ozu 
mienia nie tylko v kwesti i płac oficerów lecz 
wogóle we wszystkich dotąd nie załatwionych 
sprawach wojskowych jako to w sprawie re­
formy sądownictwa wojskowego, zmiany emble 
matów i sztandarów, dwuletniej służby wojsko­
wej. Zarząd wojskowy jest skłonnym do ustępstw, 
lecz w k w e s t y i  j ę z y k o w e  p o r o z u m i e ­
n i a  n i e  d a  s i ę  u z y s k a ć .  Mimo tego tw ier­
dzą, że zbliżenie nastąj i i znajdzie się podsta 
w a do kompromisu, wonec czego sprawa woj­
skowa na Węgrzech b ęd re  wkrótce załatwioną.

f t o s y a  a  h o n w e n e y a  c a k r o w a .
Budapeszt. N a wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu w ęgierskiego, dr W  e k  e r  1 e przedłożył do­
datkową umowę do Konwencyi brukselskiej cu­
krowej, oraz protokół, odnoszący się  do p r z y ­
s t ą p i e n i a  R o s y .  d u  k o n w e n c y i .  W e­
dług tego protokołu R osya otrzymuje prawo 
zatrzym ania sw ego dotychczasow ego ustaw o­
d aw stw a cuKrowego, natom iast obow iązuje się  
przez 6 lat, począwszy od 1 września 1907 r  ̂
dopuścić najw yżej 1 milion ton cukru do ek s­
portu, a  m ianow icie w  czasie od r .  1907— 9 
300.000 ton, zaś w  następnych czterei h kam­
paniach cukrowych po 200.000 ton. R osya przy­
stępuje do konw encyi z  dniem 1 w rześnia  
1908 r.

K r o n i k a .

D z i ś ]

Kraków, sobota 11 stycznia 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Hygina p. m. 

i Honuratj p. m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wbcnód 

słouca o godz. 7 tn. 38, zachód o godz. 3 min. 67; 
długość dnia godain 8 min. 19.

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e :  „Dla szczę­
ścia" Stan. Przybyszewskiego i „Stypa" Wiktora 
Dyka.

Z a b a w y  t a n e c z n e :  W  Resursie urzędników 
o godz. 9 wieczorem; w „Ognisku" naucz. (Ryuek 
główny 17, II. p.) o godz, 8 wieczorem.

W i e c z o r n i c a  t a n e c z n a  
dżinie 9 wieczorem.

w „Sokole" o go

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Otello"; wieczorem „Żydówka".

Pierwszy komitet wyborczy w Krakowie.
Wczuraj odbyło się bardzo liczne zebranie człon­
ków Polskiego Stronnictwa demokratycznego w sa­
lach redakcyjnych „Nowej Reformy", na którem 
po obszernej dyskusyi uchwalono jednomyślnie przy­
stąpić do ^organizowania komitetu wyborczego, dla 
przeprowadzenia wyborów sejmowycŁ w Krakowie, 
oraz wybrano w tym celu tymczasowy Lomitef

W sprawie wycieczek młodzieży sz co iiBj 
Krakowa odoyła się w czoraj po południu w lo­
kalu krajow ego Związku turystycznego konferen 
cya delegatów  dyrekcyi szkół średnich Obrady za­
gaił sekretarz Związku p Rosner i zaproponował 
utworzenie przy Związku turystycznym stałej se­
kcji dla wycieczek szkolnych, któraby się składała 
z reprezentantów wszj stkich średnich szkół kra­
kowskich.

Następnie prof. Jaworsid omawiał sprawę uloko­
wania młodzieży, przybywającej do Krakowa w celu 
zwiedzenia tegoż, i jej taniego, odpowiedniego wy­
żywienia, oraz zastąpienia dotychczasowych często 
nieodpowiednich przewodników przewodnikami kwa­
lifikowanymi, wybranymi z grona profesorów. Pod 
nosił konieczność zniesienia dla wycieczek szkol­
ni ch wszelkich opłat wstępu do muzeów i gma­
chów publicznych i zaprowaazenia stałych a mini 
malnych cen biletów do teatru.

Prof Domański poruszył kwestyę urządzania wy­
cieczek w okolicę Krakowa z dziatwą szkól ludo­
wych, pozostającą w cza iie w.ikacyj w mieście, w 
dusznej i niezdrowej atmosferze. Wycieczki te po- 
zwoliłyDy dzieciom odetchnąć świeżem powietrzem 
i przyczyniłyby się do fizycznego i moralnego roz­
woju dziatwy.

Zabibrali jeszcze głos prof. Łopuszański, ks Ku­
lig, ks. J pż i inni

Wreszcie zebrani uchwalili następujące rezolu- 
cye- »

„Zaproszeni przez kraj. Związek Turystyczny 
nauczyciele szkół średnich, wyrażają uznanie W y­
działowi Związku Turystycznego za powzięty za­
miar zajęcia się wycieczkami szkolaemi do Krako­

w a: wyrażają przekonanie, że W ydział Związka 
Turystycznego powinienoy w tym celu uzupeł­
nić sie członkami wybranymi z grona nauczycieli 
szkół średnich, jf  ko sekcya Związku Turystycznegs 
dla wycieczek szkolnych, z prawem kooptacyi; wy­
rażają życzenie, aty z łona utworzyć się mającej 
sekcji dla wycieczek szkolnych, otworzyć osobuą 
seacyę sportową dla młodzieży".

W  końca uchwalono zwrócić się do poszczegól 
nych gimuazyów i szkół realnych z prośbą o jak 
najszybsze wyznaczenie stałych delegatów do tej 
sekcyi. Na lem zakończona obrady.

Bal na Rabkę pod przewodnictwem ks. Kazi- 
ihierzowej Lubomirskiej odbęazie się we środę, dn. 
12 lutego b. r., w salach startgo teatru. Komitet 
pań opiekunek Rabki z komitetem baiowym pań 
rozpoczął już gorliwą pracę, aoy bal wypadł ja­
szcze wspanialej, aniżeli lat poprzednich i przy­
niósł znaczny dochód, umożliwiający pobyt w le­
cznicy jak największej liczbie chorych dzieci. Ko­
mitet balowy panów jeszcze niezorganizowauy wo­
bec tego, że niektórzy > członków tego kombetn 
chwilowo w Krakowie nieobecni; komitet panów 
odbędzie posiedzenie około 20 b. m. i rozpocznie ze 
swej strony prace. —  Bilety na galeryę tak samo, 
jak roka zeszłego, nabywać można n pań opieku­
nek Anny Chylińskiej i Janowej Federowiczowej. 
Obowiązki skarbniczki tegorocznego balu La Rabkę 
przyjęta pani Leonowa Mańkowska (Kraków, ulica 
Zygmunta Augusta 7). —  Artyści malarze, chcąu 
się przyczynić do powodzenia balu, maj jcego tak 
świetne tradycye i tak.* sjuupatyę naszej publi­
czności, przygotowują od dłuższego czasu oryginal­
ne karnety, chcąc w ten sposub przyczynić się do 
pomnożenia dochodu s  balu.

Z „Gwiazdy". Dnlr 8 b. m. odbyło się nadz* j 
czajne walne zgromadzanie członków „Gwiazdy* 
z porządkiem azie/inym: zmiana statutu, którą jo­
int głośnie uchwalono. Po wyczirpania porządku 
dziennego zabrał głos p. Zakólski i w gorącycn 
słowarfa wyraził protest przeciw ustawom antypol­
skim w Prusieoh. Warne zgromadzenie protest ten 
jednogłośnie uchwaliło bez dyskusyi.

VII „Eieuteryi" wygłosi w niedzielę 12 b. m. 
p. Tadeusz Taheczynskf odczyt p. Ł „Dlaczego zo­
stałem abstynentem?", puczem odbędzie się dysku­
sja. PoeząteS o goóz. 7 wieczorem, wstęp dla wszy 
stkich womy. -

Zt względu na odbyć się mające z końcem tegs 
miesiąca w a ln e  zgromadzenie, zarząd wzywa człon­
ków o podawanie, względnie prostowanie adresów 
ustnie lub pisemnie, najdalej do 15 b m.

Kulig akademickiego Kola T. S L został od
roczony do przyszłego tygodniu. . Wobec ograniczo­
nej liczby uczestników, należy się wcześnie ".gł* 
szac po bilety w cenie 2 kor., które naoywad mo­
żna w lokala „Kola" (nl. Jabłonowrkich. dom aka 
demicki) codziennie między godz. F21/ , — 21/* P* 
połjuniu.

W Kołku s la w is tó w  U- U. J. odbędzie się w 
niedzielę dnia 12 b tn. odczyt p. .Luoertowicza 
Zygmunta „Z pieśni Indowej Tatr". —  Początek 
o godz. 11 rano. Wstęp dis gości 20  hal., dla 
członków wolny.

Z Tow. „Ethos”1. w  Mtdzielę dnia 12 b. o .  
o gudz. 3 odbędzie się w Uniwersytecie *ala XXXIX  
odczyt p. U. kecryńskiej p. t. „Młodzież żeńska 
a moralność młodzieży męskiej" Wstęp wolny.

Zabójstwo w  aresztach  policyjnych. Z Tar
nowa donosi nasz korespondent Internowany w tu­
tejszym oreszc.c policyjnym niejasi Adam Koszla 
posądził o kradzież 10 koron swego współiokatora, 
Emila Gymblera, poddanego rosyjskiego, oczekują­
cego w aresz :ie wyszupasowania. Cymbler, rozgnie­
wany tem podejrzeniem, podczas sprzeczki uniósł 
się tak dalece, że kopnął Koszłę w brzucL iak sil­
nie, Iż KcszJa, odstawiony do szpitala, w kilka go­
dzin zmarł wśród wielkich męczarń Zaiściem tem 
zajęły się władze

Belgijska wystawa światowa- Z Wiednia te­
lefonują: Rząd belgijski wystOBrwał dc rządu ao- 
8tryackitgo oficjalne zaproszenie do ndziałn w wy­
staw ,e światowej, która się odbędzie w Belgii w ro­
ku 1910.

Ostatnia belgijuk- wystaw światowa odbyła się 
w roLu L905 w Leodyum.

Niezwykły sen. Z Berlina telegrafują'. W  tu- 
tejszem Towarzystwie psychologKznem wygłosił taj­
ny radca Eulenbnrg bai dzo ciekawy w\ kład o cho­
robie snu. Opowiedział on o wypadku osobiście mo 
znanym, gdzie pewien 40-ietni, znany mu zreiztą 
żarowy człowiek, zasnął w dniu 15 czerwca 19u4  
roku i do dnia dzisiejszego bez przei wy sni. Ma 
on oczy zamknięte i nie mówi nigdy. Czucie zani­
kło u niego zupełnie, lecz przyjmuje podawane mu 
pos irmy.

Mrozy we Francyi. Z Paryża telegrafują: 
'Wczoraj panowal tn silny mróz. Także ze wscho­
dniej Francyi donoszą o mrożąca.

O szustw o ze  sztucznem i dyam ertam i. Z  Pa­
ryża teiegrajnją' Tutejsza polieya aresztowała nie­
jakiego L e m o i n e, który pod pozorem, iż wyra­
bia sztuczne dyamenty, wyłuazn 1,600.0( fran­
ków od pewnego dyrektora Towarzystwa kopalni 
dyamentów.

Eksplo.ya W fabryce, z  Londynu tcegrafują  
Dzi-nniki donoszą, że w Pnebi* w s‘anie Colorado 
nastąpiła eksplozja kotia w wielkiej fabryce oba­
wia W i e l e  o s ó b  s t r a c i ł o  ż y c i e .  —  Są to 
przeważnie e m i g r a n c i  > A u n t r y i ,  Chorwaci 
i P o l a c y

R u c h  p r z e j e z d n y c h .

Kraków, 10 stycznu.
HOTEL KRAKOWSKI) H i N. Gudim -Lem kowicz * Pe­

te rsb u rg a , W . A. Sw order i B ruger (Belgia), Dr W ,  
G abryszew sk z Krosno, P adca  S Obertyuerki r  Z * 'b lo  
tow a, Z. Polkowski ze Lwowa. W . Płachcióski t  W ar­
szaw y, A. Gabryłewicz z Hałuszyniec, A  Mroczek % 
W arszawy, X. A. F igw er z W namowie J  M ejer i  i t .  
z W iednia, C. W urm  z M .jdann, Z. C udel xe Lwowa, 
F  M ierosław ski zt  Żmudowa, W  A O. E stkow skie  m
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3zreńsks (Kiól. Pol.), Br. R. de L lene-Laprada z Qne- 
ZBoy (F ran c ja1, L. GąsSOłłasa z I  "mży.

GRANd-KOTEL: A. G oriyski z l r oderówki, [ j r .  S tecz­
kow ski ze Lwowa, J .  Ł opaiin  z W srszaw y, X. J .  Gra- 
lew ski z Zakop? n:go, H. ScLleyer ze Lwowa, W. Ooor- 
jk i z Mielca, M Chłapowski z P oznan ia , L. B ureau z 
F a ry * ' F  Znndel z N. Jo rku , W , Głębocki z N. Sącz? 
H. Schim m elbnsch z W iednia.

H J  i EL POD ROŻA W  Tasnew ska z Paryż_, B W ięc­
kowska z W arszaw ^, A. Sem y z M iPca, J . Mieszaowski 
z itŁchwsłowic, F . T rellhelm ow ie z W ieunia, M. Nowak 
z Krakowa, J . M ijakow ska z V» arszaw y, X. 1 .  Gwiżdż 
* Zarzecza. I. W aśniew scy z Z agorza (Kroi Pol.), W  
W róblew ski r Z akrpanego.-A . i  L, Ź n p n 1'" z Przem yśla, 
A. Skrzyszaw rki z Gorlic, J . U tasiuski z Poznania, Kaz 
V olski z B erlina J. B isiński te  Lwowa, S tef. L iy iń sP . 
z W arszaw y, Z. Gosprzyska z W arszaw y.

O ty fa s ie  fcrssszuym .
K'ika uwag o tej chorobie z powodu epidemii ty­

fusu ...we W iem iu.

Tą plagą rodu ludzkiego, której nazwą „cho­
roby- nadano, dzieli sią ze wzglądów nauko­
wych na rozmaite ka"egorye, W tem miejscu 
pominę wszelkie podziały n a u k o w e  i ze wyglą­
du na cel niniejszych uwag podam, że pod 
wzglądem p r a k t y c z n y m ,  dzieli się obecnie 
choroby na takie, Których nniknąć i którym 
zapotiedz nie można i na chcroby, od których 
uchronić sią leży w ludzkiej mocy. Ten drugi 
dziat chorÓD zwiększa sią niemal z roku na 
rok w oczach obecnie żyjącego pokolenia a to 
wskutek ścisłych badań, licznych i żmudnych 
doświadczeń i dokładnego porównywania i oce­
niam;. znanych już dawniej spostrzeżeń tak, że 
gdy przed laty domyślano sią jedynie, jakiemi 
drogami pewne choroby sią szerzą, to obecnie 
w znacznej liczbie chorób zakaźnych, drogi te 
są już dokładnie znane, a z tem też istnieją 
pewne wskazówki, jak od tych chorób uchronić 
sią można. Do tej właśnie grupy chorób naieży 
g r u ź l i c a  i t y f u s  b r z u s z n y .  Co do pier­
wszej akcya, mająca na celu cnronitnie puoli- 
cznuśr przed zarażeniem sią, jest u nas zgoła 
niedostateczną, a wszystko, co ze strony władz 
uczyniono w tym kieiunirn, ogranicza sią nie­
stety  jodynie do ogłoszenia zakazu plucia po

po podłogacn — zakazu, który wprawdzie wie 
lu czyta, którego jednak prawie nikt sią nie 
trzyma.

Ja łtą  diogą szerzy Bią tyfus brzuszny, jest 
dokładnie znanem. Nośnikiem zarazy jest lase- 
cznik, powstający i mnożący sią najswobodniej 
w przewodzie pokarmowym, względme w jelicie 
człowieka na tyfus chorego. Z tego gniazda 
różnemi drogam5 a najczęściej za pośrednictwem 
wody studziennej dostaje cn sią do przewodu 
pokarmowego ludzi dotąd zdrowych, którzy je­
szcze tej choroby n,o przebyli i tu taj krzewiąc 
sią, spiowadza ciążki stan chorobowy, który 
w znacznej liczbie przypadków kończy sią 
śmiercią, bardzo cząsto niszczy ustrój ludzki 
na czas dłuższy a w najkorzystniejszym razie 
po obłożnej chorobie sprowadza dla ustroju 
ochroną p rzed , ponowtem zapednięciem na tą  
choroDą.

Gdyby nie ta  okoliczność, że tyfus jest cho­
robą bardzo ciążka i groźną, byłoby może naj- 
prostszem ochronić sią od zapaaniącia przez 
przebycie tyfusu sztucznie zaszczepionego. Być 
też może, że z czasem powiedzie sią wynaleźć 
dla tej choroby szczepionką, któraDy nie spro­
wadzała groźnych dla życia objawów, a chro­
niła przed tyfusem tak, jak  przebycie ospy kro­
wiej cnroni przed ospą prawdziwą. Je s t to je­
dnak dopiero rzeczą przyszłości. Na razie nie 
pozostaje nic innego, jak społeczeństwu zape­
wnić dobrą wodą do picia w ilości dostate­
cznej i baczyć na to, aby z tych miejscowości, 
gdzie tyfns panuje, nie dostawało sią do miejsc 
chronionych nic takiego, co według doświad­
czenia może być nośnikiem lasecznika tyfuso­
wego.

Lar temu pięćdziesiąt miasto Monachium u- 
chodzilo powszechnie za gniazdo tyfusowe. Ba­
daniom nad przyczyną tego stanu rzeczy sła­
wny Pettenkofer wiele czasu i pracy poświącił, 
utworzył on naw et teoryą dla wytłumaczenia 
przykrego faktu. Od tyfusu nie były też wolne 
inne miasta, a  gdy poznano związek, zachodzą 
cy pomiędzy piciem wody a tą  chorobą, stało 
sią najdonioślejszym obowiązkiem zarządów

N O W A  R E F O R M A

miejskich dostarczenie mieszKańcom dobrej i 
pewnej wody Wsządzie tez, gdzie zaprowadzo­
no wodociągi i zasilono je wodą odpowiednią, 
liczba przypadków zapadniącia na tyfus zmniej­
szała sią w sposób uderzający, a przypadki, 
które sią jeszcze od czasu do czasu pojawiały, 
można było zawsze odnieść do zakażenia sią 
albo poza tym ourębem, gdzie uźywauo pewnej 
wody wodociągowej, albo też do zakażenia sią 
przez spożycie „akicn pokarmów w stanie su­
rowym, które pochodziły z okolicy tyfusem na­
wiedzonej.

W  interesie zdrowia publicznego wielką o- 
fiarą finansową poniósł Wiedeń, zakładając swój 
wodociąg (Hochąuellenwasserleitung); w miarą, 
jak  dt sypywano i z użycia wykluczano dawne 
studnie, śmiertelność z tyfusu zmniejszała sią 
uderzająco, a  liczba przypadków zapadnięcia 
na tą  cnorobą, czyi: chorobliwość stała sią 
wkońcu tak  małą, źe ze szkodą dla uczniów 
medycyny —  mijały całe lata, w których w 
kliL kach wiedenskich ani jednego przypadku 
tyfusu uczniom p-zedstawić nie było nożna. 
Tą „szkodą" ucznów  medycyny snadnie prze­
boleć można było rak samo, jak przeboleć trze­
ba „szkodą, jakiej doznaje ów profesor, który 
nic ma dostatecznego „materyału" naukowego, 
bo Indzie nie chcą sią trać, ani mordować!

W każdym przypadku tyfusu, który od czasu 
do czasu zdarzał sią jeszcze w praktyce leka­
rzy wiedensKich, Dyło można wykazać najczą- 
ściej zakażenie sią przez picie wody na wy­
cieczce poza miastem; nader nieliczne przy pad 
ki wypadało położyć na karb zakażenia sią le­
karzy i usługi około chorych przez stykanie sią 
z przedmiutami z bezpośiedniego pobliża chore­
go na tyfns; inne wreszcie przypadki dotyczyły 
osób obcych, które z dalszych okolic przyjeż­
dżały do Wiednia, przywożąc ze sobą zarodek 
ciężkiej choroby. Niebezpieczeństwo rozwlecze­
nia tyfusu nie bywało wielkiem, zwłaszcza, że 
choroba ta nie rozszerza sią przez powietrze, 
a liczbą osób, które ze swego zawroau z chory­
mi sią stykały i na zarażenie sią były narażo­
ne, można było ograniczyć i przez odpowiednie

pouczenie ich zarażenia sią o ile możności za- 
pobiedz. Wiedeń też od la t kilku uchodził za 
miasto zupełnie wolne od tyfusn. Raz tylko a  to 
przed OKoło 25 laty, gdy zabrakło wody w wo­
do* ągu wiedeńskim i do zaopatrzenia miasta 
w wodą posługiwano sią chwilowa wodą z rzeki 
Schwarza, pojawiło sią kilkanaście przy pad Kó w 
tyfusi i te też były dostatecznymi, aby mimo 
kląski z braku wody przeciąć dopływ rzecznej 
wody do stolicy. Faktów  analogicznych całe 
szeregi przytoczyćby można, a świeżo w pamię­
ci naszej jest przykre zdarzenie z wodociągiem, 
t. zw. bei nadynsk im we Lwowie i zdarzenie 
w Cieszynie na Śląsku „

Przypadki tyfusn, które sią od kilkunastu 
ani pojawiły w Wiedniu, nie wystąpiły ani u 
osób obcych, ani u wycieczkowiczów, ani też u 
osób, które pielęgnowały tymsowych. Zadanie 
służby zdrowia polegało aa  stanowczem stwier­
dzeniu i wykazaniu źródła choroby. Zauanie to 
spełniono należycie, gdyż wykazano, że nośni­
kiem zarazy było niewątpliwie surowe mieko, 
pochodzące z okolic, gdzie zdarzają sią częściej 
przypadki tyfusu. Oto w pewnej rodzinie zapa­
dła na  tyfns osoba, która miała zwyczaj pijać 
mleko „prosto od krowy", uważała bowiem to 
mleko dla siebie za „zdrowsze". W rodzime tej 
nikt inny me zapadł na tą chorobę, wszyscy 
bowiem pijali kawę z mlekiem przegotowanem. 
W innym przypadku dowiedział się lekarz u- 
rzedowy, że chory, tyfusem dotknięty, pijał mle­
ko „pasteryzowane", to znaczy ogrziwane do 
ciepłoty 70 stopni C., w której giną zaczyny 
kiśnienia, a mleko staje sią trwalszem. Poka­
zało się jednak, te  mleko to nie było wcale 
pasteryzowane! Przy niejakiem doświauczeuiu 
można smakiem rozróżnić mleko przegotowane 
od surowego, czy jednak mleko pasteryzowano, 
o tem nik t bez szczególnych badań przekonać 
sią nie jest w stanie, w tym względzie polegać 
trzeba tylko na sumienności dostawcy mleka. 
To też słusznie m agistrat miasta Wiednia wzy­
wa mieszkańców do posługiwania się mlekiem 
przegoto "anem. Jak ie  rozmiary przyt”‘er& epi­
demia wiedeńska, przeKonać sią można z urzę

Sobuta, 11 Stycznia 19 0 8 .

dowego zestawienia, które stwierdza, że w ©• 
statnim  tygodniu zeszłego roku (1907) zgłoszo­
no z różnych obwodów miasta 18 pizypadków 
tyfusu, w pierwszym tygodniu roku bieżącego 
już 35 nowy cn przypadków tej choroby. Wobec 
faktu że ló iedeń I czy obecnie dwa miliony 
mieszkańców, są to cyfry znikająco małe, w 
każdym razie Dyły one dostatecznemi do zwró­
cenia uwagi władzy i poczynienia krokow ku 
uchyleniu złego, *

Ja k  pod tym wzglądem rzecz przedstawia sią 
u nas w Krakowie.- o te n  innym razem.

D r  b c h a itte r .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ich ał Ilon o  pi n sk i,

NADESŁANA
(A itytuły  w cym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

K A W A
4'la kiio bardzo dobrej surowej złr. 5 .4:1

' przesyła do każdej stacyi handel

JÓ Z E F A  L IT A W SF IE C 10
Kraków, plac Szczepański 1. S ta*7 T eatr

doskonałość kawy zagwarar towana.
694 39 0

Pm gra  l s n  pin s t o r a  i m ir a
pamiętajmy

o ToMrẑtuie „Szkoły lutej"

I M  B 1E U 1 KjSETO Tewfti) Ełosctascfi
w  K rakow ie, p rzy  u l. G rodzkiej L 3. j l l t o l f  M Sttff f f it l l j ,  GFIZ PrSCGWH!3 Słl!lS3 laONNI 355 49 0

Z&kiad artystyczno kam ieniarski 
i  bu d o w an y  ■

JdiEfa Kuleszy
naprzeciw  cm en tarza  w K rako­
wie. posiada w ielbi wybór goto- 
wycn pomników z p iasl owca, g ra  
n ito  i m arm urn. Podejm uje się 
wykonania gronowców w m iejscu 
i na prow incji. 7 7 0

Z A K O P A N E
ul. Nowotarska.

T anio  do sprzedania  lub do w ynajęc ia  d o m  
m u r o w a n y  piętrowy o 15 ub ik ac jach  z ca- 

łem  urządzeniem  i 3 piwnicam i. 
W iadom ość u p. Szym ona P ressera  w Zako­

panem , 495 3 8

E n a lic m iis #

w Krakowie.
Rok założenia 1853. 24 24 o

Obreaa Cndu
tygcdrJR

redagowany przez D r a  D a n i e l a k a  
w Krakowie, i io 10 

kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu­
strowanym (16 stron) tylko 4  kor.

Adres R edakcji i Adm inistracji; Kra­
ków, Karmelicka 53

Numera na okaz wysyła sią bezpłatnie.

fw ^ rr . mojż.), m ający la t  32, posiadający do­
brze rozw inięty in te res  owoców i ja rzy n , zna­
ny  w Krakowie, z braku znajom uści poszukuje 
tą drogą ż o n y  panny lub m łodej wdowy z le- 
pszegc dom n ze skrom nym  m ajątk iem . Na żą­
dani- i fotografia. Z głoszen ia: k u k ó w , Szp ita l 
Ba 1. 9, I i  p., h an d la rz  owoców. m a 3 15

KisszKnnle.
3 eleganckie, duże, suche pokoje, 
z wodociągiem, z dwoma wchodami, 
kuchnią dużą, z weneckim oknem, 
dużym kaflowym piecem, nyżą, oraz 
sp iżarką, wszystko na wysokim par­
terze, do wynajęcia we willi No­
w a W ieś 1. 8 3 , 7 m inut od stacyi 
tram w aj. za parkiem Krakowskim. 
Wiadomość Jan  Nagel, Kraków, ul. 
Szczepańska L . 11, sklep. 2331010

dawniej M. STRASSMANA

zawindaraia uprzejmie. Iż swój skuid piwa z ulicy 
Jagiellońskiej 1. 5 przeniósł

! •  l l M i i S u i s 9  U

gdzie wedłng wszelkich przepisów sam ta mych i hy- 
giemcznyoli piwo do Iluszuk obciągać się będzie.

Z pow ażaniem
„ 3 3 D £«nry2t  E o r a Ł a u s e r .

O ś w ia d c z a m y
że w y łą c z n y  s k ła d  m  E r a k ó w  1 o k o lic ę

p i c c ś i y  „ B a u e r f o r a a d  E S b t s e s r *
oddaliśm y lirinio

U .  C a i s ! : ! ,  n r s f e i f ą  S a Z ^ s a E i c e ,
i żadua inna iirm a ani wprost, ani pośrednio według naszych umów 

otrzymać ich nie może.

TC W. A3C7JHE „m m A W A "
so 45 o dawniej J. C. M a c h a n e k , & Co.

Oddziclns numera Rsfcrmy“
poranne po 4 h a l., popołudniowe po £0 h a!, za egzemplarz, nabywać moina:

Przy ul W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J .  Goldberga.

Przy nl. W i e l o p o l e .  Handel H. 
S tattera 1 18 

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Badowskiego. 

Przy ul. W i ś l n e j :  T rafika 1. 11, 
Przy ul. D i e t l o w s k i e j .  Kiosk 

biura Hopcasa i Salomonowej 
Przy ul K r a k o w s k i e j :  (w hoteln 

Mullera) Hanuei Mannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

W ildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P ł a c  M W  Ś w i ą t y c h :  Han3el 

Frommera, 1. 11.
P r/y  ul D o m i n i k a ń s k i e j :  T ra­

fika K. Sch.eibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z .  Handel B.Rosen 

stocka, 1. 1.
Przy ul. K o p e r n i k a :  T rafika J . 

Rosenbauma, 1. 20.
W Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J  Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkie wicza.

W Krakowie:
W  A d r a i n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­

my" ,  ul. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w  n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach. Ilandel Rarlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k u :  T rafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J . Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n “ j.  Handel J .  Dob­
kowskiego (obok Gimnazyum św. J a ­
cka).

Przy nl. F l o r y  a ń s  k i  e j :  Handel 
W okulskiego 1. 18, T rafika Markowicza 
1. 22 .

przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J .  E kiera i. 18, Handel Gwaraszkua 
1. 6, Gurawski 1. 46

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bękuera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1 3 C, rlar,- 
del J .  Kusza 1. 38, Handel Berwaida 
1. 63.

P t a c  M a t e j k i :  T rafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym

N a  p l a n t a c y a c h  W k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W Roseublum, skład pa­
pieru Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 2$.

Pizy ul. S z p i t a l n e j  T rafika G. 
Glucklicha.

s i p a  ^ A r o t p f a

S J E G O ę S ^ A
*pł*e%d rotami. — D**wei*

SmÓAKMn p o U  .

178 24 0

FELIKS PISZCZEK
S Z E W C

przyjmuje zamówienia nowe oraz repe- 
nicye obuwia i kaloszy  po cenach  n a d e r  
nisi.ich. U!,' Krowcderoka 4-2. l<60 8 n

L E S i C Y J
koncertow ej gry na cy trze
udziela Walerya H e r m a n ó w n a ,  ulica 

Czysta 10. 45 3 o

Jot nm do w<iip
dla jednej pan: pokój z obsługą. Sta 
rowiślna 8, II p. 44 4 5

Udfetiu S5SH K
cej, 7a skronmem w yiiagrodzenit m, za­
raz. 0  U. Mikot&jska 1 2 , T l p., Kraków. 

48 2 2

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, do wyna- 
jącia. Radziwilłowska 14, parter. 5s4 1 3

m m  miki «
EcnHśw lainsnjftU JasiEllsśskieso w Mrais.
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwenie- 
iów, mundantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. “  661 8 3

7dc!Rspo sufijekta
władającego dobr/.e językiem nieinie- 
ckim, oraz craktvkanta z donrego ao- 
mu przyjmie handel towarów kolonial­
nych L. Dubowskiego w Białej. 469 3 3

„ M E R K U R Y "
G azeta  Losow ań ł H andlow a. — X roczn ik . 

Dokładne wykazy wszystkich cią­
gnień.

Popularny dział handlowy i gieł­
dowy.

Bezpłatny nodatek w styczniu.
„ R o c z n i k  f m & n s o w ^
z a w ie ra ją c y  w yaazy  n iepod ję tych  w ypran .

PR EN U M ER A TA : c a ło ro c z n a  3 K  6 0  h  
3 3  7 O p U ro c z n a  1 „ 8 0  „
ADRES: Adm. „Merkurego*1 w K rakow ie, 

♦  R ynek gł. 5.

Lekcyi gry na skrzypcach
udziela n a u c z y c ie lk a  z o t r i t te m  Korerw ato- 
r j  n  W ar ra w sk ieg o . U ELEN A  K A K liiC K A , 
to. P io tra  Michałowskiego 1 10, I I  pięro, od 
4 do B po południu. 292 i  10

tdznscztay 
csjwji e .grodani

eL św. T.j *sh 1 1, tui łtzj Szct„iisk:3, ffiia: ulica lefcmika L fi. — Talalau Hi 33L
Z akład  podejm uj* się u n  ( d u ś  pogrzebowych, ora* sprowadzania zwłok ze w szystkich

krajów  europejskich. 3 9 0
aaama a

C , k .  aiB sis*. k o l e j e  p a ń s t w o w e .

w a ż * ! C " o  o d  1 p a . i s f z i e r u i ! i o  1907 r .  (czas śro*lk. enrop.).

12.10
3.03
4.30
6 4 3

8.00

8.30
8.40
9.02

11.00

1.15 
1 30 
1 45 
2.49

3.00 
6.10

7.40
7.60
8.00

6.38
9 .0 0

10.30

11.62

Odcheazą z Ł ra tuwas
w  nocy (osoo.) do 1’odwołoczysk. 
w nocy (posp) do Lwowa, 
rano (osob.) do Oświ* cima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą­
c z e n i  do S tro i, Ja sła , Cb rowa, S try ja , 
Stanisław ow a fin sia ty n a , Sokala, Kopy- 
czyniec i  Czem .owiec). 
r. (osob.) do Lwowa i  Podwołoczysk (po­
łączenie do S tanisław ow a, S try ja , ad- 
brzezia Iław y usLicj). 
r. (iniesz.) da W ieliczki, 
r. (osob.) do Kocm yrzowa i do Mogiły, 
r. (Ooob ) d . Suchy, W adowic, rdouia,
Żywca, Zakopanego, Gor'ic, Zagóiza, 
Lwowa i H usiutyna.
r. (osob.) do Lwowa, S tanisław ow a, Jasła , 
Stróż, Sokala, S try ja , Kopy cny nieć, Grzy­
małów u.
r. (osob.) do Oświęcima
pop. (m ie sz ) do *Vieliczki.
pop. (osob.) do Mogiły i Kocm yreot. a.
pop (błyskawiczny) do L w o « »  z połą
c e u ia m i  do w izystk ieb  odnóg).
pop (osob.) do Słntwiny.
wiecz. (osob.) do T arn o w a , S tró i, Not. ego
Sącza.
wiecz. łm iezz.i do W ieliczki 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (oseb.) do uchy Zw ardonia, Zy- 
w Zazopi u ego, Gorlic, Zagórza, i  Prze­
m yśla.
wiecz. (expre*s) do Lwowa, tekan, Bu­
karesztu . K onstancyi i K onstantynopola, 
wiecL. (osob,) do Lwowa i  Podwołoczysk. 
wie-.z. (or.ob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
N adbrzrzia, Sokoła, S tanisław ow a, Bro­
dów, Kuwego oącza, W ieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

1.00
3.45
6 .1 5

6.07

6.60

7.3C
7 40 
8.10
8 45

10.35
11.36 
1.10 
1.25

2.24
4.40

6J20

5.50
7.10
9 .1 2
9 .36

10.40
11.00

Przychodzą do KraLowa:
w nocy (posp.) ze Lwowa, 
rano (osob ) i  PoJwołoczybk. 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołrczysk, 
Brodow Ickan, Czerniowiec, Ja sła , Chy­
ro w a.
r. (osoi .) z Frzerpyśla i  innych m iast 
przez Suohę.
r. (espress) ■ Ickan, Lwowa, B ukare­
sz tu  i t. d.
r. (miesz.) z W ieńczki. 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcima. 
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­
wego Sącza.
r. Imiesz i i  Oświęcima do Podgórza, 
r. (m iesz ) z W ieliczki, 
pop. (osoo.l z Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop. (osob.) ’ Borków r ie lk ic h ,'  .wowa, 
Nadbrzezia, Sącza, J a s t i .  
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z H usiatyua i innych m iast 
n a  lin ii transw ersalne j przez Suchę. 
wiecz. (osob.) re  Lwon a, Podwołoczysk 
(połączenie od T arnobrzega, 7  górza. J a ­
sła  i  Budapesztu), 
wiecz. (osob.) z W ieliczki 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa 
wiecz. (osob.) z Oświęcima i  A lwerni, 
wiecz. (posp.) z P o dw ołuczyst, Lwowa. 
Ickan, T arnobrzega, N adbrzezia, N. Sącza, 
wiecz. (osob ) z Hi- azowa i  Jasia , 
w noty (osob.) * N. Sącza i  Zakopanego.

Rozkłady jazdy  _w formacie kieszonkowym są
do nabycia  po cenie 30 hal, na  s ta c jac h  c. k. 
Kolei państw ., u  koi sluklorów, ja so te ż  w K ra­
kowie w  biurze spedycyjuem  bujańsk iegu , w 
księgarn i Krzyża: wskiego, w cuLierni Mau- 
riziego, w handlu F ischera (lin ia  A —B) i w h an ­
dlu Porębsm ego i Z .m lera.

KRAWIEC z  WARSZAW?
przyjmuje zamówienia z własnych i do­
starczonych mu materyałow, popraw ta 
zły krój, reperuje, czyści i prasu.e po 
cenach niższych 00 konkurencyjnych 
JAN W ILCZYŃSKI. — Sklep: ul 
Krowoderska 42. 259 9 9

Jonstnn-U w ira
ludowita Angielka udziela języka an­
gielskiego, GołęDia 16, I. p. 437 3 8

Ime Ktulio ssie
do sprzedania lab zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze aJw » 

Kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
uL św. Anny L 3. 13 5 o

P o b o ż n e j ,
przystoinej panny ducha prawdziwie za­
konnego, poszukuje w celu matrymonial­
nym przystojny kaw aler na stanou isktL 
Pierwszeństwo mają panny posa>ne. —  
Zgłoszenia pod „Klaudyusz" przyjmuje d« 
8 dni Adm. „N. Relormy". 273 4 4

Ou egzaminu inteiigencyjnega
w erłości, oraz do matury z  działa fi- 
zyko-matem. i niemieckiego przygota 
w uje słuch. II I  r. filoz. Józef Kozłowski 
(Poznańczyk). Zgłoszenia: Dom akade­
micki, Jabłonowskich 10. 681 20 •

Z£0 K m  cilniiiję laniu,
kto rai wyrobi posadę przy kolei, bodaj 
do ruchu lub w magazynie lecz tylko 
w K rakow ie albo w Podgórzu. Mam lat 
3 2 . posiadam V klasę giranazyalną i egza­
min z rachunkowości kupieckiej. Zgło­
szenia K. B. 9 poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego „N.

Reformy". 5893 2 2

CCyróU iRElili §IM
Im Mii i. figia

posługujących ubogim

v Mcmie, Rciżrnierz, ul. Moska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
sw oje z drzewa giętego, jako to- krza- 
sia. fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe 1 salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornernwemi a pu­
li turów aue na kolor orzechowy, maho 

niowy, palisandrowy lub hebanowy 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkaml
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione . odnowione ■ako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są
zawsze na składzie. 4 6  1 O

Na żądanie wysyła się cenniki.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górsiu.


